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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia. — 


N. Cesarzowa matka raczyła przyjąć łaskawie 
Przesłane Jéj przez autora dzieło: »Was vera 
ankt Oesterreich der begliickenden Regierung 
r. Majestät Franz I., i autorowi onegoź, Adol- 
fowi Biiuerle , redaktorowi powszechnćj wiédeʻ- 
IE] » Gazety teatralnćj,ć w dowód najwyższego 
zadowolenia Swojego z jego uczuć patryjotycznych, 
Przesłała złoty medal z popiersiem wiekopomnej 
Pamięci monarchy. 
= EE 
R. 1835 podróżowało na statkach parowych po 
Dunaju 47,727 osób. Statki parowe przyniosły w 
roku upłynionym dochodu 86,370 zr. 51 kr. m. 
a Po odtrąceniu Kosztów zostało się czystego 
yeku 57,394 zr. 25 kr. m. k. Towa?zystwo Že- 
8 parowój na Dunaju ma przeto najpięknićj- 
widoki, Że taż żegluga co raz bardzićj wzra- 
i co raz większe zyski przynosić będzie. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ameryka. 


bę do założenia w Filadelki »banka Stanów 
s oczonych Ameryki północnćjć otrzymał ze- 
as "mj ze strony ustawodawstwa i gubernatora 
jest zo i zaufanie {do tego nowego instytuta 
Da 100 wielkie, że akcyje w krótkim czasie o 25 
ci ake podskoczyły. 'Według ostatnich wiadomo- 
Przeto yje te szły w Filadelfii po 130. Pensylwanija 
tata papa najznaczniejsze korzyści-z tego insty- 
Wwayb agnać będzie , pod-czas gdy takowe spły- 
tenż, na rząd Stanów Zjednoczonych, gdyby był 
e Nas na przywrócenie starego banku. 
m oc jednak wszystkie państwa Stanów Zjedno- 
ych uczują dobroczynne skutki dawnego banku 

ła © widoczną rzeczą, że stosunki handlowe nie 
luke bez tego powszechnego instytutu obejść się 
dzie mogły. Bank Stanów Zjednoczonych nie bę- 
Wart puszczał w obieg papiórów niżój 10 dolarów 
a Banków prywatnych mają Stany Zje- 
że se podostatkiem ; już roku 1820 było tych- 
tały O? mających razem więcćj 137 mil. kapi- 
mil,” a r. 1835 było ich 558 z kapitałem 231 

dolarów. 


Times zawićra listy z Washingtonu, w których 
donosza o ukończeniu wojny z plemieniem indyj- 
skiém Seminolów. Nie wielu tylko Seminolów 
ujść potrałiło. Lecz ażeby na przyszłość całkiem 
się zabezpieczyć, zamyślają na granicy indyjskich 
posiadłości szereg nowych warowni wystawić. 

Portugalija. 

Dzieńniki angielskie donoszą z Lizbony pod d. 
19go marca: Były minister skarbu, Silva Car- 
valho, podał korteżom usprawiedliwienie się ze 
swego sprawowania urzędu przeciw zarzutom , u- 
czynionym mu przez teraźniejszego ministra skar- 
bu. Właśnie przekonano się, że brak, jaki się 
miał okazać, ekoło 9 milijonów złotych wyżćj 
położny został. Papióry izby skarbowćj, które za 
czasów Silwy Carwalhos stały na 63 od sta, stoją 
teraz tylko na 32. Niedostatek pieniędzy jest tak 
wielki, iż nawet statki przewozowe nie mogą być 
wyprawiane do osad, ponieważ ludzie okrętowi 
niepobićrają płacy; z tj przyczyny zatrzymano 
tutaj prefekta z Madciry, — Dowiadujemy się o 
układach świeżo zawartych z Anglija, iż sądowa 
władza angielskiego sędziego nad Anglikami znaj- 
dującymi się w Portugalii, ma być deh 
Cudzoziemcy przebywający w Portugalii, mają po. 
legać sadowi przysięgłych, złożonemu całkiem, lub 
w części tylko z cudzoziemców. 

Hiszpanija. 

Pisma paryzkie z d. 30. marca umieściły mo- 
we, która królowa rejentka Hiszpanii dnia 22go 
wspomnionego miesiąca pesiedzenia kortezów za- 

miła. Głównej jćj treści już od dni kilku udzie- 
Jiła depesza telegraficzna ; reszta s2 = same czcze 
frazesy, będące w żywćj sprzeczności Z prawdzi- 
wim stanem rzeczy: — Dzieńniki paryzkie wszyst- 
kich barw, wyjąwszy ministeryjalne, gania jedno- 
głośnie ten nic nieznaczący dokument. Journał 
des Debats z d. 30. wyraza się o tóćm w sposo- 
bie następującym : »Mowa miana przez królowę 
rejentkę Hiszpanii pod czas zagajenia kortezów 
nadeszła wczoraj do Paryża. Nadaremnie szuka- 
wa w nićj śladu zawikłań politycznych , potrzeb 
finansowych, oraz powszechnego zniechęcenia, które 
przyjacioł sprawy Hiszpanii konstytucyjnej w An 
glii i Francyi tak bardzo niepokoja. P. Mendizabal 
wierny swojemu systematowi optymizmu nie za- 
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wiadamia się bynsjmnićj o postępach powstania 
karłistowskiego, o pomnożeniu oddziałów powstań - 
czych, o opłakanym stanie wielu prowincyj, o o- 
kropnościach wreszcie, które całą Europę zgrozą 
i przerażeniem napełniają. Don Carlosa nióma 
jeszcze w Madrycie; na tém. poprzestaje p. Men- 
dizabal, który zadowolony jest tą sławą, iż raz je- 
szcze może kortezy zgromadzić w tćj stolicy do 
nowych doświadczeń w ustawodawstwie wyborczóm 
i celem rozpoznania rozpoczętych z niepodległe- 
smi państwami Ameryki poładniowćj układów. — 
Jeśli kortezy zajmować się będa li wspomniane- 
mi w mowie królowćj rejentki pracami, w tedy 
tegoroczne posiedzenia nie dłago trwać moga; u- 
stawy wyborcze i viektóre administracyjne urzą- 
drenia, oto sa niemal granice, wytknięte naprzód 
już obradom zgromadzenia kortezów, Rzad hisz- 
pański wielka oddaje pochwałę odwadze i wier- 
ności wojska narodowego, algićrskićj i angielskićj 
legii, tudzież wojska portagalskiego. Z całego 
serca zgadzamy się z ta pochwała, ubolówamy 
tylko, že odwaga ta dotad nie była szczęśliwszą, 
i Že tak wiele poświęceń więcćj stanowczego nie 
sprawiło skutku. — Rozprawy nad adresem okaża 
mam wkrótce, ażali nowo wybrani do. kortczów, 
co się tyczć warunków pomyślności krajo, nie 
będą jeszcze od samego p. Mendizabala tradniej- 
szymi do zaspokojenia. — Courier Français tak 
znowu mówi o tymże przedmiocie: vGdybyśmy 
dla ocenienia stanu Hiszpanii nie mieli innego do- 
kumenta, jak tylko mowę od tronu, wtedy zaiste 
moglibyśmy sadzić, że kraj ten używa zupełnćj 
spokojności i znajduje się na drodze postępu i po- 
lepszenia. Pod wzgledem zagranicy stosunki z mo- 
carstwami, które traktat poczwórny podpisały, są 
podług tego co- raz przyjaźniejsze ; z innemi dwo- 
rami są takie same jak dawnićj. W sprawach 
wewnętrznych ustawa wyborcza jest jedyna poli- 
tyczną ustawa, mającą być rozpoznaną, a rząd ma 
zupełną chęć zatrudnić izby reformami księgi u- 
staw cywilnych, księgi ustaw karnych i kodexu 
handlowego. Rys zaspokajającego stanu prowin- 
cyj, powiększenia armii i jej bohatćrskich po- 
święceń, uzupełnia ten w korzystnóćm świetle wy- 
etawiony obraz półwyspu. Zaledwo z lekka do- 
tknięto kłopotów finansowych, w których rząd ma 
się znajdować; łecz ani słowa nie wspomniano 0 
niemożności uzupełnienia ministeryjum, o poróż- 
pieniach stronictw, lub o nagłości niebezpieczeństw, 
ze wszech atrón otaczających tron Izabelli. Jest- 
żeto głos, którym przemawiać potrzeba do repre- 
zentantów narodu, oczekując od nich prawnćj po- 
mocy? Tiogoż omamić tém myśla? Czy naród 
hiszpański, czy zagranicę? Byłbyto zaiste błąd 
wielki. Omamienie i ułuda ani zaufania wewnatrz, 
ani udziała zewnątrz nie wzbudzaja.« e” 


Donosiły już dawnićj Gazety, Że rzad oddalił 
z Madrytu korespondenta dzieńnika Morning-He- 
rałd, teraz szukają i już mają ślad korespondenta 
augsburgskiej „Allgemeine Zeitung i myśla go 
także kazać oddalić. 

Depesza telegraficzna z Bajonny zd. 26. marćż, 
umieszczona w Monitorze z d. 29. donosi, Że 
w bitwie pod Orduna Fspartero odparł powstań- 
ców i badź zabił badź zranił im 800 ludzi. 

Zaś karlistowska Gazette de France dono 
przeciwnie pod d. 29. marca: [irystynosowie z0* 
stali pobici od Karlistów d. 19. na dolinach Or- 
dany. Piórwsi majac pod dowództwem Fsparterś 
8000 ludzi i trzy szwadrony, zostawili pełno tru* 
pów na pobojowisku. Stracili przynajmnićj 800 
ludzi. Uciekali dwoma „oddziałami zostawiwszy 
swoich rannych; z tych jeden oddział cofnał się 
ku Cuartango i la Puelba, dragi przez dolinę 
Meny. Słabsi w siłach karliści mieli tylko 9 ba 
talijonów. Stratę ich w zabitych i rannych liczą 
na 200 ludzi. 

Moniteur z d. 30. marca donosi: Raport F* 
partera potwierdza wczorajszą wiadomość naszę 9 
klęsce, którą karliści d. 19. ponieśli. Włościanie 
mnóstwo dostawili zbiegów. Wojsko jenerała E9 
peletta powiększone zostało 6 batalijonami i tenżć 
nie lęka siy już o swoje stanowisko. Jenerał Ber“ 
nelle donosi, że jedoym swoim batalijonema po” 
bił dwa batalijony karlistów , 300 ladzi i 10 of 
córów badź zabił im badź poranił i zabrał im 
30 jeńców. — List z Madrytu donosi, że królowe 
ma zamiar udać się osobiście do armii. 

Lecz Gazette de France z d: 30. marca P 
sze znowu o tém w ten sposób: Mimo pows 
Moniteura i telegrafu, które krystynosom zwy” 
cięztwo w bitwie pod Orduna przypisują, mamy 
za sobą wiadomość o potyczce z d. 19. z dobrć? 
zawiadomionych dzieńników pogranicznych, ze ve 
stkich korespondencyj, a nakoniec z Memori 
Bordelais , który powiada, że Espartero chciał “ 
8000 ludzi maszerować ku Bilbao, lecz że prze 
samego wodza naczelnego Eguję dowodzona dY” 
wizyja Villareała oparła się tema poraszeniu i 87 
miję krystynosów odparła. Dzieńnik ten niewsp” 
mina o stracie, jaką oba wojska poniosły, 16° 
udzielone przez siebie wiadomości za pewne uwaćł 

W Barcelonie miano d. 18. marca wiadomość 
z Walencyi z d. 15. Urząd Ajuntamiento o8% 
sił adres, w którym oświadcza, że utrzymał Pis 
rządek za pomocą gwardyi narodowéj. car 
podał się do dymisyi, a jenerał Bresson dow e 
teraz miastem. I)ólna Arragonija jest co raz g 
cój zagrożoną przez powiększanie się kup P9 
stańców pod Cabrerą. Potyczka pod Al Bro” 
między 2000 karlistów pod dowództwem 4r d 
niego i strzelcami z Oporto, była barzdzo zati§"s 
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walczono na bagnety. Krystynosowie mieli stra- 
= 250 ludzi w zabitych lub rannych, karliści 20 
udzi. Cztórech oficórów od strzelców oporckich 
poległo. Słychać, że powstańcy karlistowscy Ka- 
talonii obrali wodza naczelnego, któremu wszy- 
acy posłuszni być powinni. 

Ga-ety francuzkie udzielaja listu wyzywającego 
pułkownika Cordowy, brata jenerała królowćj, do 
panin Karlistów Elio. Okazuje się z tego listu, 

e był pisany z polecenia jeaerała Cordowy. Pi- 
Szący robi nieprzyjacielowi swojemu następujące 
pozycje: 1) Ażeby pokazać, jaka przewagę 
Jazda krystynosów ma nad jazdą Karlistów , 300 

tystynosów mają potykać się z 500 wybranymi 

ludźmi od karlistów. 2) 16 batalijonów i 400 
Jednych armii krystynosów mają stoczyć walkę 
3) batalijooami i 500 jezdnymi  karlistów. 
a 25 batalijonów konstytucyjnych i600 jezdnych 
T z cztórma działami, mają w otwartóm polu 
a przeciw całćj potędze karlistów, złożonćj 
Ta batalijonów i z 1000 jezdnych wraz z liczną 
sz płetyją. Pułkownik Cordowa tak kończy list 
to ój: sW nadziei, że naczelnik wpana przyjmie 
pi wezwanie, mój dał mi zlecenie, ażebym list 

Pi ogłosił tak w krajowych jakoróż zagranicznych 
Ca adin W końcu w liście tym wyrażono 
możę e? Że wałką tą w obliczu całćj Europy 
nie e być za jednym razem ukończona zaszczyt- 
sn smutna wojna domowa i dano do zrozu- 
je nia, że plan do tćj wałki pochodzi od samego 

nerałą Cordowy. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


u a ning - Post donosi: Książę Ferdynand por- 
Tr towarzystwie ojca i brata swojego , tu- 
pałac księcia Leiningen , opuścił dnia 27. marca 
d A saa i udał się do Portsmouth, z kad 
wali izbony odpłynie. W świcie książęcia znajdo- 
z h hrabia Lavradio, baron Moncorvo, lord 
ESR „ sir J, Conroy, kawaler Vasconcellos, 
likto iescau itd. Księżna Kent i księżni 
z kad ryja odprowadzały ksiażęcia aż do Claremont, 
W EA krótkim pobycie tamże książę udał się 
Znicza. podróż do Portsmouth , a księżna z księ- 
Potat powróciły do pałacu Kensington. 
dat, S; belgijski, p. Van de Weyer , odjechał 
zjechani marca z Londynu do Portsmouth, dla 
a się z księciera portugalskim idla towa- 
he nia onemuż do Lizbony w szczególném po” 
wie od króla belgijskiego. 
odi posiedzeniu izby niższćj doia 25go marca 
ex, 20 po raz trzeci 'bil ku poprawie aktu re- 
Pay municypałoości angielskićj, równie jak aktu, 
tmi 7” się władzy policyjoćj w Irlandyi. — Na 
nad y posiedzeniu przystąpiono znowu do obrad 
ilem, tyczącym się przemiany dziesięcin 


— 


w Anglii i Walii. Sir Robort Peel opićrał się na 
opozycji swojćj przeciw postanowieniu , któróm 
wprowadzić chca przemianę dziesięcin za pomocą 
przymusu. „ Przeciwnie lord J. Russell obstawał 
przy tém postanowieniu. W wydziale przyjęto po- 
tóm klauzulę od 4. do 12. — Oranżysta pułko- 
wnik Verner zapowiedział wniosek ku wyśledze- 
niu wszystkich tajnych towarzystw. 

Na posiedzeniu izby wyższćj dnia 24go marca 
wniósł lord Melbourne bil ku poprawie aktu an- 
gielskićj mowicy palności, którego drugie odczytanie 
chciał na dzień 28. zaprojektować. 

Globe donosi; Że p. O'Connell był na ponie- 
działek Świat Wielkićj-Nocy zaproszony na wielka 
ucztę do Nottingham , a True Sun zawióra w ró- 
waym czasie odpowiedż agitatora na podobne za- 
proszenie pa dzień 6. kwietnia od reformistów 
miasta Holl. W liście tym rozpisał się znowu 
O'Connell z pochwałami dla ministeryjum i na- 
zywa je srządem roztropnym A patryjotycznym, 
który z największą bezstronnością między party- 
jami stoi i wszystkie części tego wielkiego państwa 
zaczyna jednoczyć w ścisły związek wolności i 
Bzczęścia.ć 

Z Kantonu otrzymano wiadomość, Że tamże 
dnia 23. listopada pożar zniszczył 3000 domów, 
oprócz różnych składów towarów wełnianych ; 
stratę W majątku angielskim liczą przytóm na 
300,000 f. s. — Edykt cesarza chińskiego zaka- 
zuje okrętom zagranicznym krężyć i szpiegować 
około portów prowincyjonalnyc Chih , pod kara 
wykluczenia ich z Kantonu. Za to pozwolono im 
pozostać w Kantonie wtedy nawet, gdy już nała- 
dowanemi zostały » podczas gdy dawnićj musiały 
zaraz potóm odpływać de innych portów , jakoto 
do Macao albo Liatynu: —— Sir Andrew Ljunstedt, 
rodem Szwed, gnaAny jako podróżnik i uczony, 
umarł w 80. roku Życia w Macao, gdzie lat 40 
mieszkał. , 

Wschodnio-indyjskie dzienniki zawiórają nastę- 

ujący list, opisujący stracenie Shunsuddina, za na- 
P denie do zabójstwa: popełnionego na panu Fra- 
ser w Delhi. Shunsuddin jest pićrwszy Nabob, 
którego od czasu panowania Anglików w Indyjach ' 
wschodnich powieszono- W chwili , gdy na dra- * 
þing wstępował » a cztórech ludzi z jego kasty czy- 
piło rzygotowania do stracenia go, zawołał : sCo 
AF 'Fazobia 1a Wigkszéj haúby nie możnaby ża- 
dnemu krajowcowi, 8 nawet najuboższemu wy- 
rzadzić. Pomieniony list brzmi w tych wyrazach: 
„Delhi d. 8 paźdz. 1835. „ Właśnie co powracamy 
5 dzisiaj rano, W przytomności 
stojących wójek, stracono 


szystkich w szeregach 
w rydniarza. Naboba niesiono na palankinie pod 
sa na miejsce kary. Mógł mieć lat 28, 


o i pięknćj twarzy. Gdy wstępo- 
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wał na szczeble szubienicy, miał na sobić prostą 
suknię muszlinowa. Stanawszy na rusztowaniu 
dobrowolnie dał oprawcom związać sobie ręce , 
przyczóm modlitwy odmawiał za siebie, lecz z ni- 
kim ani słowa nie mówił. Stryczek został przy- 
mocowany, czerwoną czapkę wsadzono mu na głowę 
i deska pod nim się zapadła. Rzucił się jeszcze kilka 
razy, i już wisiał strętwiały. Nigdy nie widziałem 
człowieka spokojnićj umierającego; Żadna Żyła, 
Żadna muskuła nie okazywała po nim wewnętrz- 
nego wzruszenia. Całe stracenie odbyło się w 10. 
minutach. Wisiawszy przez godzinę i 10 minut, 
zdjęto go dla pogrzebania. Najmniejsze nie zaszło 
przy tćj okoliczności zaburzenie, chociaż się zda- 
wało, że lud będzie usiłował go uwolnić. Shun- 
suddin Kazał po kilkakroć 'prosić, aby przecią- 
gnięto wykonanie kary. Obozujemy na placu 
przed bramą Lahory, i mamy nadzwyczajne upały. 
Miasto przez połowę nie jest tak wielkie, jak się 
spodziewałem , lecz za to bardzo schludne. Nim 
się wzburzenie uspokoiło w mieście, staliśmy da- 
leko bezpiecznićj za miastem w obozie. Podczas 


stracenia bardzo mało było widzów w stosunku, 


albowiem bramy z tój strony zamknięte, A cały 
lud w śmiertelnćj zostawał trwodze. 


Francyja. 


Izba deputowanych zatrudniała się na posiedze- 
niu swojóm dnia 28. marca wnioskiem do ustawy 
o postępowaniu przysięgłych przy dawaniu głosów. 
Najprzód pp-Garnier-Pages, Defernon i Merlin wnie- 
śli kilka wniosków do ustawy , mających interes 
miejscowy. Potóm przystąpiono do rozpraw wzglę- 
dem ustawy, tyczącćj się tajnego głosowania. Słu- 
chano pp. Duchene i de Golbery. Gdy zachowawca 
pieczęci odpowiedział na różne zarzuty, jakie zasadzie 
tajnego głosowania zadawano , zrobił uwagę , że 
tajne głosowanie jest dziełem samych przysięgłych 
i uprzedziło w praktyce nadanie onemuż mocy 
ustawy. Przysięgli tym sposobem głosowania wy- 
naleźli środek uchylenia się od zemsty. Rząd ob- 
stając przy swoim wniosku nie sądzi, że sprawa 
ta, jak projektowano , na nowo odroczoną byćby 
mogła. Po tych uwagach rozpoczęto rozprawy nad 
artykułami téj ustawy i artykuł pićrwszy przyjęto, 
mimo poprawek wniesionych przez pp. Golbery 
iVatout. Artykuł pićrwszy brzmi sposobem na- 
stępujacym: »Sąd przysięgłych głosować będzie 
pisanemi buletynami i podług rozmaitych po sobie 
następujących rugów , najprzód względem czynu 
głównego, potóm, jeźli do tego będzie powód, 
względem obciążających okoliczności pobocznych, 
względem każdego wypadku, który mógłby zgodne 
z prawem sprowadzić usprawiedliwienie, względem 
sprawy mieć mogącój moc wyroku, także względem 
sprawy łagodzących szczegółów, które przetożony 


sądu przysięgłych obowiązany jest każdą raza wy- 
szczególnić, skoro przewinienie obżałowanego uznt* 
ném będzie. — Artykuł ten przyjęto. P. Vatout 
chciał, ażeby pisane buletyny białemi zastąpione 
zostały, na których skazanie wyrażonoby li zoa- 
kiem Krzyża. Poprawki tćj nie przyjęto. Artykały 
wniosku 2. do 6. przyjęto jedne po drugich; po” 
prawki wniesione przez pp. Duchene i Pataille 
nie znajdują żadnego wsparcia. Przy głosowenta 
przeszła cała ustawa 178 głosami przeciw 70: 
głosom. 


Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 29go 
marca minister wojny przedłożył wniosek o z4* 
ciagu 80,000 ludzi z klasy r. 1837.: 


Rozprawy w sadzie assysów departamentu Se- 
kwany względem spiskowych wNeuilły rozpoczęły 
się-dnia 28. marca. 

Minerve zawićra następujący wyciąg z lista mare 
szała Clauzel: »Nie pojmuję w istocie, jak można 
zapoznawać korzyści wyprawy do Tremecenu i z8* 
jęcia miejsca tego przez wojsko nasze; mianowi* 
cie tego otrzymanego przez nas skutku zapoznś” 
wać nie należy, który był najtrudniejszym do 
osiągnienia, to jest tego, Że ci, którzy piórwćj 
przeciw nam walczyli, teraz za nami walcz? 
Udało mi się przeciw Abdel - Kaderowi połączyć 
Hadysów (Maurów) i Fuluglów, którzy od lat pig” 
ciu toczyli zsobą wojnę. Tylko podstęp lub na- 
miętność może tak dalece zaślepiać ludzi i odbić” 
rać im wszelką zdolneść własnego sądu. Co się 
łyczć Kontrybucyi , najściślejcze poczyniono roż* 
porządzenia, ażeby wtóm nie było żadnego nad- 
użycia. Niesłusznie spotwarzano ludzi rzetelnyc 
i z nieposzłakowaną uczciwością. Jakże tyle razem 
sprzeczności da się pogodzić? Z jednój stroby 
uskarzają się na Koszta, jakie Afryka Francyi spra” 
wia, zdrugićj znowu uskarzają się na to, že nie 
wszystkie Koszta przeniesiono na kraj macierzysty 
słowem można mówić, Že robią sobie zasługę z tego 
iź są z soba w sprzeczności. Lecz prawdziwy» 
powodem tych nierozsądnych obwinień jest to, 
widzą, iż rzeczy postępują naprzód, że od dwóć 
miesięcy 2000 osadników przybyło, że niezwłocz” 
nie 4000 innych przybędzie, Że Arabowie pod- 
daja się, że pracują z nami i dla nas i że znisż* 
czyłem wszędzie znaczenie Abdel-Kadera i nadzie” 
ję, jaką w nim od niedawna jeszcze polładano: 
Wiedzą o tém i widzą, Że się wszystko przed p% 
tega naszą ugina, Że użytkują z nićj bynajmnićj 
jéj nie tracac i že niszczę nieprzyjaciela, nigdzi? 
znacznćj nie odniosłszy Klęski; koniec końcen?: 
Że mi się wszystko udaje. Za trzy miesiące bęć 
miał w ltonstantynie złożone z krajowców woj” 
sko, jeźli przeszkód robić mi nie będą. Będzie” 
to jeszcze wojennćm przedsięwzięciem, a ten samt 


charakter znamionuje także wyprawę do Treme- 
cenu, cokolwiek na to ci w Paryżu powiedzióć 
moga, co sig przedemną nie ośmielali tego pró- 
bować. Z resztą kto uważa rzecz tę za łatwa, 
niech tu sam przybędzie , a rozpoczną się ar 
nasze kleski i nasze dawne nieszczęścia. Chciał- 
bym, ażebyś był wpan widział wojsko , które mi 
przed kilku miesiącami przysłano. Dzielni żoł- 
nićrze ci przy wszystkićj rezygnacyi swojćj wy- 
gladali jak na ofiarę idący ludzie. Owo ich umy- 
słowe usposobienie porównajmy teraz z tym za- 
pałem, z jakim się bez namysłu na nieprzyja- 
ciela rzucają. A cóż powiedzićć o tych prawo- 
dawcach , co nie umieją ocenić korzyści mienia 
w boju ukształconćj armii , pod czas gdy inne mo- 
€arstwa tylko zaciągowych pa przeciw nam wy- 
stawić mogą? W istocie polityków naszych po- 
Jé nie mogę. Z resztą nie wyłamuję sie z od- 
powiedzialności względem wyprawy do Tremece- 
bu i zajęcia tego miejsca , co uzupełnia nasz sy- 
stem utrzymania i podbicia kraju tego; w skar- 
gach przeciw mnie miotanych widzę li panująca, 
smutną, nie bardzo zapałem tchnaca, nie wiele 
patryjotyczna i francuzka namiętność. Słowem, 
tylko nieszczęsne widze tam skłonności, gdzie 
Wzniosłe i wiełkoduszne uczucia panować po- 
Winny. Spodziówam się widzióć się w krótce 
% wpanem w Paryżu. Algićr dnia 17go marca, 
(Podpis.) Clauzel.ć 


o am 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe) ’ 
Be s w, — Na targu tygodniowym w ponie- 
iałek dnia 11. kwietnia 1836 było 256 sztuk wo- 
Płacono za sztukę po 68 do 91 zr. w. W.; 
Z tych jedna mogła wydać mięsa 13 1/4 do 46 1/2, 
a łoju 43/4 do 23/4 kamieni. 


„Biała d. 9. kwietnia 1886. W okolicy nasaćj 
Ji tego roku taki marzec, jakiego nikt prawie 
* pamięta: całkiem bez przymrozków , ciepły 
"AL największćj części suchy. Nocne ciepłe 
Szcze pokrzepiały słaba oziminę i ta teraz zu- 
E nie dobrze wyglada, szczególnie pola zasiane 
niczyna piękny przedstawiaja widok i w ogóle 
gg, względem rolnictwa tylko pomyślnych plo- 
tys spodzićwać się można, ponieważ i zasiew 
ią Kaś pod szczęśliwa rozpoczął się wróżbą. Przy- 
"5; nocne zdarzone w tym miesiacu wstrzy- 
ty wprawdzie wegetacyję, lecz Žadnéj jeszcze 
3 Zrządziły szkody. „Ceny zboża są tu ciagle 
a nizkim stopniu : żyto po 1 zr. 36 do 48 kr, 
Iozenica 3 zr. do 3 zr. 30 kr., jęczmień 2 zr. 
kr., owies 4 zr. 12 kr. m. k. Hartofle także 


ze wszech stron ołiaruja na sprzedaż i w party- 
jach płacono po 16 kr. za pra WICI 
płaca po 40 do 54 kr. Wódka jest ciągle mato 
poszukiwanym artykułem i można kupić garniec 
szumówki po 18 kr., okowitćj po 24 kr. m. k. 
i tanićj jeszcze. W handlu innemi produktami 
także mało ruchu. Cetnar nasienia koniczyny 
sprzedaja po 12 do 18 zr., kopru włoskiego po 
8 zr., kminu po 7 zr., miodu po 17 do 18 zr. 
i nie dopytują się oń , miodu tureckiego 21 da 
21 zr. 30 kr., konopi 18 do 14 zr., łoju w wan- 
tuchach 22 do 22 zr. 30 kr., karuku stolarskie- 
o 20 zr, potażu węgierskiego 13 zr., buko- 
wińskiego 1l zr-, wosku 85 do 90 zr., wełny 
50 do 100 zr. m. k. Lou nić ma na składach. 

Od przewozu towarów płaci się za cetnar do 
Bochni 30 kr., do Tarnowa 36 kr., do Rzeszo- 
wa 54 kr. do 1 zr., do Jarosławia 1 zr. 10 kr., 
do Przemyśla 1 zr. 12 kr., do Lwowa 1 ze. 48 
kr. do 4 zr. 30 kr., do Brodów 1 zr. 48 kr. do 
Q zr., do Stanisławowa 2 zr. do 2 zr. G'kr., do 
Czerniowiec 3 zr., do Frejberga 30 do 36 kr., 
do Ołomuńca 48 do 54 kr., do Berna 1 zr. 12 
do 18 kr., do Wićdnia 1 zr. 36 kr., do Pragi 
4 zr. 48 Kr. mon. konw. 


Ołomuniec. 'Targ na woły d. 6. kwietnia 1886. 

Przypędzili: Małómi partyjami 62 wołów, 
które też małómi partyjami rozprzedane zostały. 

Przedtargiem sprzedali: 4) Mendel Berg- 
mann, ze Stryja, 245 wołów ; 2) Schaja Vich- 
mann, z Żurawna, 122; 3) Krol, ze Szląska , 
90; 4) Ripper, ze Szląska, 67; 5) Neiser, ze 
Szląska, 51; 6) Bek Edelmann, z obwodu brze- 
Żańskiego, 45, Które do Wiódnia popędzono. — 
Ogółem 620. 


Cena je- Z tych 
dnej "i para 
Kupili: s | Pay | 5 ważyć 
= W W. Wo q mogła 
cu ae w P,, 
zr. | kr. cetnar. 
pasmon WROCKA a WE zw WJ 
dler i Huber E 
r iódoia, ze st. N.i. 215] 420 30 10 1/2 
Fabesch i Huber,zWić- 108] 305]—| 14 : 


dnia, ze stada N. 2. 


abesch, z Wićdnia, 505|—| — 
5 ze stada Nro. 3. 90 g'e 
Fabesch, z Wiédnia,| 67] 288|—| —- o 
ze stada Nro. 4. 
Fabesch, z Wiednia , 51] 310|—]| — 9 1/4 
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Tego tygodnia prawie wszystko przypędzone 
bydło sprzedano przed targiem, tak, že li 62 
sztuk wołów na targ przybyło. Ceny znacznie 
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spadły. Mendel Bergmann miał woły dobréj ja- 
kości i takźe dobrze zapłacono za nie. Cena ce- 
tnara mięsa trzyma sie w Wiédniu ciągle na 38 
zr. w. w. Na przyszły tydzień spodzićwają się 
przeszło 1000 wołów, a na następny około 2000. 
Rzecz szczególna, Że z Czech dotąd kupcy nie 
przybyli. 


Krótka nauka uprawy buraków na cukier. 
Przez Karola Weinricha. 


( Dokończenie. ) 


Zwyczajne w niektórych miejscach przy upra- 
wie w małćj ilości sianie na rozsadnikach i po- 
wtórne przesadzanie rozsady na pole, nie jest do- 
bre z nastepujacych przyczyn: wymaga ono wię- 
cćj pracy, jak poprzednio opisany sposób; gdy 
przy przesadzaniu rozsady trafi się posucha, dużo 
tójże ginie; przesadzona rozsada więcćj się w li- 
ście rozkrzewia, mnićj wydaje buraków , a prze- 
cież więcćj pole wycieńcza, ponieważ pozbawioną 
jest swego korzenia i dla tego juź nie z głębi, 
tylko pobocznemi małemi korzonkami ciągnie 
pożywienie z wierzchnićj warstwy roli, a liśćmi 
z powietrza. 

Rozsada schodzi w czasie wilgotnym i ciepłym 
w 4 do 6 dni, w chłodnym zaś i suchym często 
po kilku dopićro tygodniach. Ponieważ nasienie 
wsadzono dla pewności tylka co Ćwierć łokcia , 
to pićrwsza robota zależy na tém, aby każdy 
z osobna rzęd przejść motyką i tyle ilanc nia wy- 
rwać, aby te bliżćj jak pół łokcia obok siebie 
się nie znajdowały; a że z każdćj szypułki wy- 
chodzi zwykle 2 do 4 flanc, a jedna tylko zostać 
powinna, to resztę należy palcami powyciagać, 
lub paznokciami oskubać. To przerzedzenie flanc 
uskutecziać należy jak można nójprędzćj, aby 
te, Które się zostawi, więcój miały miejsca do 
rozszerzania się. Zaraz po tćj robocie należy 
grant z chwastu oczyścić, aby nie przygłuszał 
młodych flanc, które z początku powoli rosną. 
Czyszczenie z chwastu tak się odbywa, jak przy 
ziemniakach, a przy uprawie obszćrnych pól, 
można tak, jak do ziemniaków, użyć płużka 
do odgartywania ; z początku jednak, gdy flance 
sa jeszcze małe, pług ma być, jak przy upra- 
wie rzepaku, bez skrzydeł, aby tylka chwast 
między rzędami wyniszczyć ; w samych zaś grzę- 
dach należy to motyką uskntecznić. W kilka ty- 
godni, gdy korzenie dojdą już grubości palca, 
ogartuje się je takim płużkiem , jak ziemniaki. 
Liście na 8 dopićro dni przed zbiorem buraków 
obrywać należy, bo inaczćjby buraki były małe, 


nie dość dojrzałe i nie dość słodkie, tak, iżby 
się nie przydały na cukier. 

W zwyczajnych latach dojrzewają buraki nale- 
Życie dopićro w październiku, przed tym tedy 
miesiącem nie należy ich wybićrać ; najlepszy do 
tego czas jest od 10. do 20. października. Przy 
wykopywaniu uważać należy, aby je ile możno- 
ści najmnićj uszkadzać , bo uszkodzone łatwo 
w przechowie gnija. Jeźli się do wybierania u- 
żywa motyki lub innego ręcznego narzędzia, tru- 
dno nie naciąć lub nie nagnieść wielu buraków» 
a gdy i tak robota ręcznemi narzędziami idzie 
bardzo powoli, najlepićj wyorywać buraki mo- 
cnym pługiem i tak zrobionym, aby podbićrał 
buraki w głębokości 8 do 10 cali nie uszkadzając 
ich. *) Po wyorania bierze się w każda rękę 
po jednym buraku za liście, uderza nieco jeden 
o drugi, aby je z ziemi otrzaść i rzuca się 
w małe kupy, z których się je bierze i liście, 
jakoteż i nać sierpem obrzyna. Jeźliby te kupy 
nie mogły być tego samego dnia z pola zabrane, 
należy je przykryć słomą lub liśćmi, aby o 
nocnego przymrozku nie ucierpiały. 

Buraki na użytek fabryczny przeznaczone prze- 
chowają się w polu w daszkowych kupach czyli 
stórtach na 5 do 6 stóp szćrokich, 21/2 do 3 
stóp wysokich i dowolnój długości; nakrywa się 
je naprzód na 2 lub 3 cale warstwą słomy lub 
trzciny, a potóm w 2/8 części ich wysokości war 
stwą ziemi 10 do 42 cali wysoką i dobrze ubija 
Wierzchnia część kupy dopóty słomą tylko lub 
trzciną ma być przykryta, dopóki ta osłona do” 


„Btateczną będzie do ochrony od przymrozków ~ 


potóm należy ją przykryć ziemia; ale i wtedy 
trzeba wierzchnim krajem kupy zostawić co trzy 
stopy lufty, które wiechciami słomy zatkane być 
maja. Dopićro za nastaniem tęźszych mrozów 
należy te lufty ziemia przyłożyć. 


W dzisiejszym sDzieńniku urzędowyme Ga- 
zety naszcj umieszczony jest przywilej nadaný 


przez N. Pana na kolćj żelazną z Wiédnia 40 
Bochni. 


*) Wzorowego pługa do podorywania temu celowi 04- 
ag I a zarazem E do okopywania i głę7 
okiego rozpulchniania roli przydatnego , dostać 
można za 9 zr. m. k. u zarządztwa fabryki cokt™ 
księcia Thurn i Taxis w Dobrowicy pod Młody” 
Bolesławiem (Jungbunzlau ), 


TEATR POLSKI 


lutro: Dwóch jak jeden, czyli: Drugi ja, kome 
- dyja w 4 aktach. 
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